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macye są wolne od opłaty 

I B  pocztowej.

Część urzędowa.
( Ofiary patryotyczne

Urzę dn icy  u rzę dó w  powiatowego,  poda tkowego  i gminnego 
w Be łz ie  ofiarowali na po trzeby  wojenne 21 zł r .  20 c. w. a.

Czyn t en pa t ryo ty czny  podaje się z wyra ze m zupe łnego  u zn a­
nia do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. P rez ydy um  Namies tnic twa .
L w ów ,  18. s ierpnia 1866.

Gmina Hanowce.  w obwodzie Slryj ski in ,  celem z a p r o w a d z e ­
nia u siebie u regulowanej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się po wie­
czne czasy dom pod Nr.  16.  urządzić na s z k o ł ę ,  i u t r zymywać  go 
zawsze  w dobrym stanie,  posprawieć  sp r zę ty  szkolne,  s ta rać  się 
o u t r zymanie  w szkole ochędóstwa ,  na opał  szko ły  dau7ać rocznie 
6 r ,  a. sagów drzewa ,  nawieźć ziemią i ogrodz ić  g r u n t  rozległości  
150 sążni p rzeznaczony  na założen ie  szkó łk i  d rze w  owocowych,  
nakoniec każdoczesnemu nauczycielowi,  k tó r y  oraz ma pełnić funk-  
cye diaka,  płacić rocznie  71 zł r .  20  c. w. a. z dodatkiem 8 mie ­
rzyć  żyta.

Dla polepszenia t<’j dntacyi zobowiąza ł  się gr .  kat .  p roboszcz  
miejscowy ks.  P io t r  P ie t r a s i ewicz  na czas swego t e raźn ie j szego  
p lebaństwa  płacić rocznie 2 z l r .  w. a . ,  a dzie rżawca  propinacyi  
W o l f  Heeht  na czas swojej  te raźnie jsze j dzierżawy rocznie 1 zł r .  w. a.

Okazaną  temi ofiarami poży teczną dla ogółu t rosk l iwość o po d ­
niesienie oświaty  ludu podaje się z wyrazem uznania do wiadomo­
ści powszechnej .

Z  c. k. gal icyjskiego Namies tnictwa .
L wó w,  3. s ierpnia 1866.

P on ieważ  podczas  zawieszenia broni  s tada bydła r zeźnego 
p r zeznaczone  do prowincy i zachodnich,  mogą być pędzone zw y kł ą  
drogą,  c. k. komisya namies lnicza w Krakowie  pod dn. 13. s ierpnia 
18 66  L.  20 .961 ro zporząd z i ł a  , zostawić właścicielom bydła do 
woli,  pędz ić  bydło swoje do Szląska na Bielsk lub na Jab lunkau .

Z c. k. Namies tnic twa .
Lwów7, 1 S. s ie rpnia 1866.

Z powodu wybuchu za razy  na bydło w Stry ju ,  t r an sp o r t a  
wołów7 nie mogą przechodzić  p r zez  ok rę g  s tryjski .

Ze zmianą s to sunków  t ran spo r t a  wołów nie po t rzebu ją  być 
posyłane p rzez Węgry}  lecz są pędzone z w y k łą  d rogą z Kra ko w a ,  
dla tego z obwodów s tani s ł awowsk iego  i Brze żańsk iego  do obwodu 
S l ry j skiego  p rzybywające  t r an spo r t a  bydła  roga tego udawać się 
mają z Ż u ra w n a  w k ie runku  do L w ow a dla dostania się do dworca  
kolei żelaznej .

Z  c. k. Namies tnictwa.
Lwów,  17. s ierpnia 1866.

I i V i e d e ń ,  19. sierpnia.  Dnia wcz ora j szego  wyszed ł  w e. k. 
nadwornej  i r zą do we j  d r u k a r n i  w Wiedniu  i zosta ł  ro zes łany  XXXIX. 
ze szy t  Dziennika ustaw pańs twa.

Z es z y t  ten za w ie r a :
Nr .  95.  Rozporządzenie  min i s te rs twa  finansów z 1. s ie rpnia 1866,  

k tó rem obwieszczone zostało ws t rzymanie ściągania wywołanej  
z obiegu miedzianej  mone ty  zdawkowej  —  ważne w całem p ań ­
stwie z wyją tkiem Kró les twa  Lombardo-weneck iego .

Nr .  96.  Rozporządzenie  mini s te rs twa finansów z 7.  s ierpnia 1866,  
wzg lędem upoważnienia pobocznego urzędu celuego I. klasy w Ca-  
nal Rosega do oclania dalmatyńskiej  oliwy, j ako tez  i s t ryańskiego 
i dalmatyńskiego  wina 5 — ważne w całem państwie.

( Z  urzędowej części G a zd y  wiedeńskiej.)  
fóozporzatlzeme minisTerstwa finansów z £. sierp­

n ia  !§©©■
Ściąganie wywołanej  z obiegu miedzianej  monety zdawkowej  

j ako ma te rya łu  miedzianego podług  wagi zos tało w odnośnych u r z ę ­
dach i kasach aż do dalszego rozporządzen ia  ws trzymane.

U rabia Larisch  -  Mon ich i d .  p .

Cześć nienrzędowa.
4.

Lwów, 21.  s ierpnia.
Z  B e r l i n a  donoszą,  że dnia 17go b. m, przy jmował Król  

deputacye hanowerską ,  k tó r a  żądała przyspieszenia anexyi H a n o ­
weru do Brus.

Po d ług  doniesienia z A l  t o n y ,  o t r zymały władze szlezwickie 
rozkaz,  ażeby  poczyniły p rzygo towania  do wyb orów  do par lamentu 
niemieckiego.

„Memor.  diplom.“ pisze,  że Cesa rz owa  mexykańslca  nie dlatego 
p rzyby ła  do Paryża ,  by podać ultimatum , lub g rozić  abdykacyą , 
lecz by p rzed łożyć  nowy plan pacyfikacyi północnego Mexyku bez 
kompromi towania pol i tyki  f rancuzkiej ,  i z tego t eż powodu p r z e ­
d łuży Cesa rz owa  swój  poby t  w Paryżu .

T en  sam dziennik zaprzecza  pogłosce,  j a koby  miała w7yj ść  
nowa encyklika Papieża.

Najnowsza  poczta l ewantyńska na T r y e s t  p rzywioz ła  ze S ta m ­
bułu  nas tępujące wiadomośc i :  Od jecha ł  ze S tambułu k u r y e r  do B u ­
k ar e sz tu  ze s t anowczemi  warunkami  uznania Księcia  Karola .

Skutk iem sporu między  amerykańsk im konzulem w L a r n a c a  i 
i t amte j szy m Mudyrem zażą da ł  amerykańsk i  poseł  w Stambule  z a ­
dość uczynienia,  i chce w razie p rzeciwnym w7ysłać amerykańsk i  
o k r ę t  pancerny do L a r n a c a .  —  Ustanowiona  zos ta ł a  mieszana ko ­
misya dla zbadania żądań Księcia M o n t e n e g r u . — W ic e ad m ir a ł  P ag e t  
p rzy by ł  do Stambułu.  —  Dwa batal iony z Kandyi  odeszły do E p i ru  
dla p rzy t łumien ia  rozbójnictwa u g ran icy  greckiej .  — P ru sk i  poseł  
uwiadomi ł  Por t e ,  że poddani hano werscy  w T ur c y i  będą zos taw ać  
odtąd pod ju rysdyk cyą  p ruską .  —  W  Konstantynopolu  zda rza ją  się 
pojedyncze wypadki  cholery.

Jeźl i  paryzki  „Monde“ dobrze  jest  zawiadomiony,  nie można 
w7ierzyć w bl iskie porozumienie między Porta  i  Księciem Hohen­
zollern. Książę  rumuński  chce p r zy s t a ć  tylko na pisemny ak t  
uznania w formie Hat i szerylu,  i skłania się do powiększenia ha raczu  
tylko o 25 .000  funtów tu reck ich .  W s zy s t k ie  inne p raw a  monarsze 
chce on p rzywłaszczyć  sobie i samodzielnie je  wykonywrać. O po­
d róży  do Stambułu  dla z łożenia  ho łdu  nie ma już mowy,  i na jwię ­
cej będzie c i erpianą a j entura tu r ecka  w Bukareszcie .  Gdyby tylko 
finanse rumuńskie  s t a ły lepiej,  Książę  Karo l  byłby się już  pewnie 
ogłosi ł  niezawisłym.

Depesze do dzienników7 f rancuzk ich z V e r a c r u » z 21.  l ipca 
donoszą,  że j e n e r a ł  Jeann ingros  miał  p i e rwszą  po tyc zkę  z oddz ia­
łem dyssyden tów pod dow ód z twe m Escoheda  i pobi ł  go  zupełnie .  
F ra ncn z i  znajdują się w małej  odległości  od Matamoras.  A m e r y ­
kańsk ie  dzienniki  mają wiadomości  z Mexyku z 27.  lipca,  k tó re  
donoszą,  że w Mexyku wykonany  zos ta ł  zamach rewolucyjny,  ale 
sp i skowców a resztowano  1 wygnano z kraju.  W Yukatanie ma pa ­
nować wielkie wzburzenie .  Wiadomo je dn ak ,  że  doniesienia ame­
r yk ańs k ie  o Mexyku p rzy jmować  pot rzeba z największą ost rożnością .

Monarchia austryacku,
L w ó w , 20.  s ierpnia.  (O bchód urodzin Jego ces. M ości.)  

Ja k  się dowiadujemy z Rzeszowa,  Brzeża n  i Kołomyi,  i tego  ro ku  
dzień u rodzin Nąjjaśn.  Pana obchodzono  w tych miastach z naj ­
większą  u roczystośc ią  , a mianowicie w Rzeszowie  wyprawiono  
w wilię tej  u roczystośc i  ca ps t rzy k  z wachtami i m u z y k ą 5 l udność  
wzięła udział  w tym pochodzie i wiele domów było oświet lonych.  
Naz a ju t rz  na u roczy s tem nabożeńs twie  w kościele parafialnym, 
zg ro madz i ły  się władze cywilne i woj skowe,  r ada gminna i wiele 
pobożnych ze wszystkich  w ars tw  ludności ,  nas tępnie zaś odbyło 
się nabo że ńs two  w synagodze izrael ickiej ,  na k tó r em także  zna j ­
dowały się miejscowe władze cywilne i wojskowe.  W Kołomyi ,  
w y s t r za ły  moździe rzowe  zwias towały nadejście dnia r adosnego ,  n a ­
bożeńs two w ce rk wi  gr .  k. i kościele łac. odbyło się z z w y k ł a  
u ro czys tośc ią  i żywym udziałem ludności ,  poczem korpus  c. k. ofi­
ce rów,  e. k. w ładze  i bu rmis t r z  z r e p r e z e n t a c j i  mie jską  udal i  się 
do s t a ro s ty  obwodowego z prośbą,  aby życzen ia  ich z łożone z o ­
stały u stopni  t ronu Jego c. k. Apostolskiej  Mości.  W podobny  
sposób obchodzono  t akże  w Brz ez an ae h  dzień u rodz in  Jego  ces. 
Mości i nadto gmina miejska ob darz y ła  garnizon  t am te j sz y  mięsem,  
p iwem,  wódką i cygarami.

Do cent ra lnego  Komitetu pomocy dla rannych wojskowych  
wpłynę ło do dnia 19. sierpnia 1866 18 .327  zł r .  88 ’ /2 c. w. a. i 
500  z ł r .  w obligacyach.

Od cen tra lnego Komite tu pomocy dla r annych .
Lwó w,  dnia 20.  sierpnia 1866.

W y ka z  duróu: na rzecz c. k. r a n n y c h  wojowników.
Na za łożenie  szpitalu w Rudkach dla c. k. r annych wojowni­

ków 3 34  zł r .  50  e., a mianowicie:  Piotr  Gross ,  dziedzic Kon iuszek  
25  z l r . ,  Karo l  Barański ,  właściciel  części  w Chłopczycach 5 z ł r . ,  
Eustachy Kownacki ,  dzie rżawca  Chłopczyc 5 z ł r . ,  P io t r  S t ack ie -  
wicz,  r ządz ca  dóbr  w Nowosiółkach 5 z ł r . ,  Na rc yz  Rewakowficz,  
gr .  kat .  p robo szcz  w Nowosiółkach 5 z ł r . ,  ks.  Ambroży  Unicki,  g r .  
kat .  p roboszcz  w Z a g ó r z u  5 złr. ,  W oj c i e ch  Ja rz ymo ws ki ,  dziedzic 
Os trowa  5 zł r . ,  AIexander  Niedźwiecki ,  dziedzic Wańk ow ie  5 z ł r . ,  
Alexaoder  Szczepańsk i ,  dziedzic Laszek  zawiązanych 10 złr . ,  ks. B a ­
zyli Zal i tacz,  g r .  kat.  p roboszcz  w Kropielnikach 3 z ł r . , ks.  Ale-  
xand er  Kordasiewicz, gr .  kat .  proboszcz w Laszkach zawiązanych



i
2  ■słr., p .  Korne l  Smoleński ,  dzie rżawca  Chlipią 2 z ł r . ,  Feiix Au ­
g us t ynowicz ,  dziedzic Wo sz cz an i ec  5 złr. ,  ks.  Leon  Wolańsk i ,  gr.  
ka t .  p roboszcz  w  Wo sz c za ń c ac h  2 z ł r . ,  ks.  Jul i an Nehrebeck i ,  gr,  
ka t .  p roboszcz  w Kuhnowicacl t  10 zł r .  , S ew er y n  Augustynowicz,  
dziedzic Szep tyc  5 z ł r . ,  Karol  Pawlikowsk i ,  dz ie rżawca  Wistowic 
5 z ł r . ,  W ł ad y s ł aw  Kossowicz ,  dziedzic TJherzec Wieniawskich 5 złr . ,  
k s .  Wojciech  Żuk iewicz ,  p roboszcz  łac.  w Rudkach  4  z ł r . ,  J an  G ó r ­
ski ,  dz i e rż awc a  Korop uż a  5 z ł r . ,  ks. T eo do r  Lewicki ,  g r .  kat .  p r o ­
boszcz  w  Chiszewicach  2 z ł r . ,  Konstanty  Matczyńsk i ,  dzie rżawca  
Po dha jc zyk  5 z ł r . ,  W ła d ys ła w  Biliński  z U her ze c  Niezab i towskich
1 z ł r . ,  J a n  Pawlikowski ,  właścic iel  realności  w Rudkach 5 złr . ,  ks. 
W ł a d y s ł a w  St ro iński ,  ko o p era to r  obrz.  łac.  w Rudkach  2 z ł r . ,  Leib 
Schne id,  dz ie rżawca  propinacyi  w Koropużu 1 złr . ,  J a kó b  Schneid,  
dz i e rż awc a  prop inacyi  w Hoszanach 1 z ł r . ,  Tade usz  Szczepański ,  
dziedzic Cza jkowic  15 z ł r . ,  ks.  Michał  Lewicki ,  g r .  kat .  proboszcz 
w Cz a jkowicach  5 z ł r . ,  ks .  Mikołaj  L e w ic k i ,  gr .  kat .  p roboszcz 

w  Po dha jczykach  5 z ł r . ,  gminy  powiatu Rudki  174 z ł r .  50 c. Nadto 
W r a ta ch  mies ięcznych :  Jan Mayer ,  c. k.  naczelnik powia tu  Rudki
2  z ł r . ,  Antoni  Schit tzel ,  c. k. s amois tny adjunk t  powia towy w . lud ­
kach  1 z ł r .  5 0  c . , u rzędnicy  powiatowi  w.  Rudkach  3 z ł r . ,  gmina 
Rudki  17 z ł r . ,  E ra zm  H i rkawsk i ,  nauczycie l  szkoły t rywialnej  w Rud ­
kach  50 c . , Antoni  S t e c h e r ,  expedy to r  pocz ty  w R ud ka ch  1 z ł r . ,  
Rub in  Unger fe ld ,  właściciel  r ealności  w Rudkach  1 zf r .  50 c., S t a ­
nis ław Niedzie lski ,  pocz tmis t r z  w Rudkach  2 z ł r . ,  Markus  Jf r iesel ,  
właściciel  realności  w Rudkach 1 z ł r . ,  ks. Ko ns t an ty  Wi toszynsk i ,  

g r .  kat .  p robo szcz  w Bienkowej  Wis zn i  1 z ł r . ,  gmina Neukupno-  
wice  1 z ł r .  Z a  poś redn ic twem c. k. u rzędu  powia to weg o  w Jaśle 
na  r ze cz  c. k.  r annych  wojowników wpłynę ło 50  z ł r .  80  c., a mia­
now ic i e :  J ó z e f  Kotar ski ,  dziedzic Glinnika polskiego  10 zł r . ,  Jó ze f  
Benda,  d y r e k to r  t e a t r u  20 z ł r . ,  Alexander  Sochacki ,  mieszczanin i 
a seso r  honorowy w Dembowcu  5 z ł r . ,  Adolf  M ny e rb e rg ,  c. k. na­
czelnik powiatu 2 z ł r . ,  Jó ze f  Moroński ,  c. k.  pensyonowany adjunkt  
pow ia t ow y 1 z ł r .  50 c., El iasz Haleczko , c. k. adjunkt  powiatowy
I  zł r . ,  Jan  Nen iczka ,  c. k. adjunkt  powia towy 1 z ł r . ,  Jó ze f  Ga łuszka ,  
c. k.  ak t ua ry us z  powia t owy  50  c., Jul i an Nawrock i ,  c. k. a k t u a r y -  
usz po w ia to wy  1 z ł r . ,  kancel iści  powiatowi :  Fe! ix F i l ipowicz 50  c , 
J a n  Fąfara  50  c . ,  S tan i s ł aw Czayka  60  c . , Jó ze f  Kudelka 50 c . , 
J ó z e f  Chrup ek  25  c . , J e r z y  Riess,  c. k. poborca  u rzędu  p od a t ko ­
wego 1 zł r . ,  F ran c i s ze k  Mulicki,  c. k. asys tent  u rzędu podatkowego  
3 0  c. ,  Alojzy Pitscli,  c. k. komisarz  s t r aż y  f inansowej 50 clj Karol  
O t f ino w sk i ,  pensyonowany komisa rz  s t r aż y  f inansowej  50  c . , Józef  
K o nc k i ,  d y r e k to r  szko ły  4 0  c., Fel ix Albe r towski ,  c. k. r e sp icyent  
s t r a ż y  f inansowej  30 c . ,  Fil ip S rz e n ia w s k i ,  c. k. nauczyciel  10 c., 
A u g u s t  Melzer ,  dyurni st a  20 c., Alexander  R z o ń ca ,  dyurni st a  20 c.

Od cen tra lnego komitetu pomocy dla rannych.

W i e d e ń ,  19.  s ierpnia.  (N o w in y  dworu. —  W iadomości  
bieżące.)  Na  d w o rze  cesar sk im obchodzono u rodziny  Najjaśn.  Pana 
w sposob  zw ykł y .  O godz.  7mej z r ana była w Schónhr un n  msza 
w  kapl icy na k tóre j  znajdowała  się cała s łużba  dworska.  O godz.
I I  p rzedpo łudniem na drugiej  mszy znajdowal i  się oboje Najjaś.  
P ań s t w o .  P r z e d  nabożeńs twem Jego Ces.  Mość odbie ra ł  g ra tu lacye  
od Kró la  sask iego i j ego  ma łżonk i ,  księcia nas tępcy t ronu i k się­
żne j ,  od K ró la  i nas tępcy t r onu  hanowersk iego ,  tudz ież  od J.  C. 
M. Arcyks ięc ia  S tefana .  W  południe Jego  Ces.  Mość odoie ra ł  g r a ­
tu lacye  od wszys tkich  obecnych cz łonk ów  na jwyższego  dworu.  
O godz .  4  popołudniu by ł  obiad familijny u Cesa rzowej  Jej  Mości 
na  k tó r y m  znajdowal i  się cz łonkowie  Najwyż,  dworu.  W  ciągu dnia 
nadesz ło  ki lka depesz t e legraf icznych z g ra tu laeyami  od nieobecnych 
cz łon ków  najwyż.  d w o r u ,  a mianowicie od Ce sa rza  Fe rdyn and a  i 
j ego  ma łżonki ,  od J .  C. M. Arcyksięcia Karo la  i Arcyks iężne j  Z o ­
fii, t udz ież  od nas tępcy t r onu  Arcyks ięc ia  Rudol fa i Arcyksiężne j  
Giseli.

J eg o  C. M. Arcyks iażę  Jó ze f  p r zy b y ł  tu wczora j ,  s t a ną ł  w p a ­
ł acu kob u rg sk im  i był  p r zy jm ow au y  p r z e z  Naj j aś .  Pana.  J.  C.  M. 
A rcyks iażę  Stefan p r zy by ł  do W ie dn i a  we cz w ar te k  na czas  d łuż ­
szy  i s t a ną ł  w  c. k. bu rgu.

Najj .  Pan  r o z k a z a ł  wczora j  p rze ds t aw ić  sobie walecznego 
maj tka  Mikołaja Cascos r i  z f r eg a ty  pancernej  „Fe rd yna nd  Maxymi- 
l i an“ , k tó r y  w bi twie pod Li ssą  zdo by ł  wielki  sz t a n da r  n ie p rzy­
j a c ie l sk i  na f regac ie  pancernej  „P a l es t ro " ,  Cascos r i  p r ó c z  pewnej  
sumy pieniężnej  o t r zym ał  z ło ty  medal  i zos tał  ugoszczony  z c. k. 
kuchn i  nadworne j .  L iczy  on lat  28  r pochodz i  z Less iny  w Dalma- 
cyi .  Obecnie zos ta ł  mianowany podoficerem i miał  za sz cz y t  odby­
w ać  podróż z Gorycyi  w świcie  Arcyksięcia  Alb rechta.  Sz tandar  
z d o b y t y ,  będzie z łożony  w tu t e j szym ska rbcu.

„ W r .  Z tg . "  donosi  pod dn. 17go b. m. Ponieważ zawieszenie 
b r on i  z Włochami  położyło koniec dal szym operacyom wojennym 
na południu,  J .  C. M. Arcyks iażę  Marsz a łek  opuści ł  w ra z  z g łówną 
k w a t e r ą  Goryc yę  w d. 15.  b. m. i udał  się do Wiednia ,  armia  po­
łudn iowa  z a ś ,  pozos ta ł a na wyznaczonein j e j  s tanowisku.  J.  C, M. 
Arcyks iążę  ma rsz a ł ek  odbył  d. 16. z r a na  przeg ląd b rygad y  Safran 
w  Cilli a w południe b rygad y  T h om  w Marburgu.  Jego  Ces.  Mość 
dopiero dziś p rzybędz ie  do Wiedn ia  aby objąć komendę nad armią 
operacyjną ,  i dla tego też g łówna k w a t e r a  pozostanie w Wiedniu.

(U roczystość  na jw yższych  urodzin  Jego M ości Cesarza)  
obchodzono  tu wcz ora j  p rzed południem solennein nabożeństwem,  
k t ó r e  ce leb rował  Je g o  Eminencya najprzewielebniej szy ka rdyna ł  
a rcyb i skup  w kościele me tropol i t a lnym u św.  Szczepana.  Ich EE. 
bawiący ta ministrowie i kanclerze nadworni, szefowie wszystkich

władz ,  bu rm is t r ze  miasta Wi ed n i a ,  cz łonkowie r ady  miejskiej  i in­
nych korporacyj ,  nakoniec znaczna liczba pobożnych napełnial i  cały 
kościół  szląc modły dc nieba o pomyślność ukochanego Monarchy.  
Ta kż e  we wszys tk ich innych kościołach było u roczyste nabożeńs two.

O godzinie 9Sej z rana odbyła się na placu pa rad y  msza pn­
iowa,  na k tó rą  wys tąp i ł a  w całej  paradz ie  tu t e j sza za łoga pod d o ­
wództwem Jego Cesarzew.  Mości najdostojniejszego Arcyksięcia  
Leopolda.  Ksiądz biskup połowy ce leb rował  p rzy  asystencyi  du­
chowieństwa wojskowego  msze świę tą ,  z k tó rą  połączone było 
Te D eum , a wojsko dawało zw yk łe  sa lwy z dział  i ręcznej  broni.  
Po sko ńczonem nabożeństwie defi lowały wojska p rzed Jego C e s a ­
rzew.  M. Areyks iec iem Fm. Albrechtem , k tó ry  z bawiącymi lu 
Arcyks iążętami  i z l iczną świtą j e n e r a ł ó w ,  oficerów sztabowych i 
wyższych był  obecnym na mszy świętej .

S f r a n - ^ e n s i ł a d  * 18. sierpnia.  Z powodu uroczystośc i  u r o ­
dzin Naj j aśn ie j szego Pana wystąpi ł  p rzy  dźwiękach hymnu ludu cały 
korpus s t r ze le ck i ,  i odbyło się solenne na bo że ńs tw o ,  na k tórem 
zna jdowały się bawiące u u ód znakomi tośc i ,  Ks iężniczka Schaum-  
burg -L ippe ,  bu rmis t r z  i kolrgium dok to rów.

P r a g a ,  18. sierpnia.  (Obchód urodzin N ajjaśn .  P a n a )  
Radzea  n adw or ny  baron Ifenniger  p r zys ła ł  następujący te l eg ram 
do ministra s t a nu :

„ W c z o r a j  uueczorem był  caps t rzyk  milicyi miejskiej .  Hymnu 
ludu s łuchano z od k r y t ą  g łową.  Zachowanie  się zebranej  w masie 
ludności  było bardzo lojalne. Z  okien powiewano chustkami.  T e a t r y  
niemiecki  i czeski  były p rzepe łn ione ;  w pie rwszym musiano p o ­
w ta rz ać  t r zyk ro tn ie  os tatnią zwro tkę  hymnu ludu. Publiczność,  
a nawet woj skowość  pruska,  powstały z miejsc w ciągu śpiewania 
hymnu.  W  tea t rz e  czeskim by ł  prolog  i hymn ludu ;  publ iczność 
była zentuzyazmowaua .

Dziś z rana o godzinie  9 tej ce leb rował  kardyna ł  u roczys te  n a ­
bożeństwo  w kościel e katedralnym.  Baron  Brenner ,  wszys tk ie  c e ­
sa rskie  i miejskie władze,  pensyonowani  oficerowie i jenerałowie i 
pruski  j e ne ra ł  Fa lkens te in  z l iczną świ tą ,  jako t eż  znaczne  z g r o ­
madzenie pobożnych byli obecni na nabożeństwie.  Po tem defilowała 
mil ieya miejska p r zed  j ene ra łem Fa lkenste incm,  k tó ry p rzy tej spo­
sobności  dziękował  zgromadzone j  milicyi za jej s t a ranność  w u t r z y ­
maniu spoko jnośei  i porządku ,  i dodał ,  że w tym dniu zw rac a  k a ­
rabiny korpusowi ,  k tó ry  nie naruszył  nigdy lojalności  swej w z g l ę ­
dem Cesa rza .  Licznie zebrana  publ iczność wzuosi la  w ciągu defi­
lady nieus tanne okrzyk i  na cześć Monarchy / 1

P e s z t ,  18.  s ierpnia.  Te legram T a w e r n ik a  do król .  węgier skiego 
kanc le rza nadwornego .  L iczne deputacye obj idwu miast  s to łecznych  
sk łada ły  z powodu najwyższych urodzin Najjaśn.  Pana najuniżeńszc 
ho łdy i gratulacye.

J E a g r z e l * , 18.  s ierpnia.  Z  powodu  zagrożonego  bez p ie cz eń­
s tw a  ogłoszony  zos ta ł  dla okręgu Siweckicgo  sąd doraźny  na zb ro ­
dnię rozboju.

„Const i lut ione llc  ós t e rre ichi sche Z e i lun g"  zamieści ła  a r tyku ł  
nas tępujący :

„Dopóki  całe Króles two L om ba rdo  -  \ ( eneekie  było w rękach  
Austryi ,  u rządzenie  pol i tycznych g ran ic  T yro lu  j ako g ran ic  za razem 
s t ra t eg icznych  nie miało wielkiego znaczenia,  wówczas  T y r o l  b r o ­
niony był  nad Padem i nad Ticinein.  Ża ło wać  j ednak można,  iż 
już  w owym czasie a zwłaszcza po roku 1848  nic pomyślano o 
u tworzen iu podstaw naturalnych i stale zapcwnionych  dla obrony 
T y r o l u ;  proste  rozporządzenie  adminis t racyjne byłoby wys ta rczy ło  
do połączenia z nim najważniejszych punk tów granicznych .  Lecz  
nie zrob iono tego,  dla tego właśnie,  iż wypadki  ku temu nie na ­
g l i ł y ;  dziś,  j a k  skoro Lomba rdo-w ene ck ie  Kró les two  stało się p ro-  
wincyą włoską,  wielka,  najbogatsza i najpiękniejsza część  Tyrolu,  
nie za k r y ta  żadnem przedmurzem,  stoi o tworem dla każdego  napadu 
nieprzyjac ie lskiego ."

„Możemy przypuśc ić ,  że r ząd w negocyacyach o pokój z W ł o ­
chami s t a ra ć  się będzie o zapewnienie wiernemu Tyro lowi  wszelkiej  
możliwej obrony  gran ic  jego ,  gwol i  temu,  żeby w p rzysz łośc i  po ­
w s t r zy ma ć  mógł  nieprzyjaciela już na samej g ran icy  a nie dopiero 
w wnęt rzu  kraju.  Tyro l  jest  bezbronny,  jeźii nie posiada wzgórzy  
j a rz ma  wormzoskiego  ( W o r m s e r  Jocl iJ  i Tonalu,  jeżeli  g ran ica  jego  
nie zos tanie p rzed łużona  do Spnda lunga i do Pon te  di Legno.  J u -  
dikari a stoi  o t w o r e m , jeżeli  Rocca d’Anfo nie j e s t  w naszych 
rękach.  Dolina Adygi  nie może być broniona,  jeżel i  warownie  
w Chiuzie znajdują się w rękach włoskich.  P rzy  Valsug,mie u t r z y ­
mać się nie można,  jeżeli  przesmyk pod Croelo wraz  z Primolauo 
i Enezo  nie będą w naszych rękach.  Musimy się s t a ra ć  o za p e ­
wnienie sobie doliny za Vi la rrą aż do Valte dei Signori .  o p rawy 
b r ze g  Ast iki  do San Pięt ro.  P rz y  Montebaldo nad j ez iorem g o r ­
dyjskim i dalej ku południowi pod Val di Ced ra ,  p rzy gó r z e  k r z y ­
żowej  w Sexten do Padoli  i pod Ampezzo do Pieve di Cadore wy­
padnie dokonać właśc iwego  spros towania  g r an ic y /1

„Nie  j e s t e śmy ludźmi fachowymi i dlatego podnieść lylko 
możemy to, iż cz łowiek  specyalnie z r zeczą nie obeznany,  za dobre 
uznać musi,  o co dzienniki  tyrolskie  silnie się ju ż  dopominają.  Lecz 
mamy pewne nadzieje,  że dyp lomac ja  s t a ra ć  się będzie o p oz ys ka­
nie dosta tecznej  g ran icy od s t rony południa i sądzimy,  ze świetne 
sukcesa  broni  naszej  w tym k ie runku  dos ta rczą  jej  ś r od kó w  do 
po łożen ia  p rzy  ostatecznem wydaniu Wenecy i  pewnych warunków,  
k tó re  s tosunki  t e ry to rya lne  nieznacznie tylko zmieniając,  odpowie­
dnie będą po trzeb ie  nie już  zaczepk i ,  ale li t ylko samej  obrony . "



£05
„ W i e n e r  Z e i tu n g “ z dnia 19. s ierpnia zamieści ła  nas tępującą 

K o n w e n c y ę  o r  o z e j m 
zaw ar tą  w dniu dzis iejszym miedzy pełnomocnikami  wojskowymi 
armii c. k. aus l ryackich i k ró lewsko-włoskich.

Na pods tawie dokonanej  już p rzez  wojska królewsk ie  ewaku-  
acyi południowego  Tyro l u  i części  za ję tych w uksiążęconem h r a b ­
stwie Gorycyi ,  podpisani  dwaj pełnomocnicy zgodzi l i  się na nas tę ­
pujące punk ta  z zas t r zeżen iem wyższej  r a t y f ik a cy i :

§.  1 . Rozejm zawiera  się na cz te ry  tygodnie ,  to j e s t  od 13.  
sierpnia,  godz iny  12. w południe,  do 9. wrześn ia ,  p rzyczem z a ­
s t r zega  się 10  dniowe wypowiedzenie ,  jeżel i  zaś  wypowiedzen ie  nie 
nastąpi  roze jm sam p r z e z  się p rzed łużony  zostaje.

§. 2.  Dla obust ronne j  lokaeyi  wojsk  wyznacza się nas tępu­
jąca linia demarkacy jna,  a mianowicie dla wojsk c. k. au s t ry a ck ic h :

a)  Od j e z io ra  Gardej skiego  do tychczasowa g ran ica  pol i tyczna 
aż do Padu.

b)  Idąc w zd łu ż  Padu linia demarkacy jna ciągnie się o jeden 
k i lomet r  pod Ostigl ią a z tąd w p ros tym k ie runku do Adygi,  o 7Va 
k i lom et rów poniżej  Legnago pod Villa Bar tolomea.

r )  Linia powyższa  p r zyd łuża  się aż do p rawego  b rzegu  rzeki  
P r a t t a  powyżej  do Para rano,  zt ąd  p rzez Lobia do ujścia r ze czu łk i  
Chiampo w Alpoze i wzd luz p ra w eg d  b rzeg u  t egoż  w gó rę  do 
Cimat re  Croci  aż do g ran icy  poli tycznej .

d)  Od g ran icy  pol i tycznej  ujścia Aussy w P or te  Buso w górę 
aż do p e r i m e t r u ,  rozc iąga jącego się na 7 l/3 k i lomet rów od zewn ę­
t r znych  warowni  Pa lmanowy aż do* Toron to  Toro  to j e s t  ku p o ł u ­
dniowi do Viila,  ku zachodowi  miedzy Gonars  i Morsano,  ku pół ­
nocy do Perco t to ,  ci ągnącego się wzd luz  lew'ego b rzeg u  T o r r e n tc  
T o rę  do T arc e n to ,  s ięgającego z tąd p r ze z  P ra to ,  Magnauo,  Salt  
między Ozoppo  i Gemona ku Tag ha mcn to  w i , nas tępnie wzdłuż lewego 
b rze gu  t egoż do podnóża g ó r y  Cre t t s  i ci ągnącego się z tąd p rzez  
spady gór ,  doliny San P ię t ro i Gor te  p rzeciąga jące ,  do góry  Co-  
zl iano na g ran icy  poli tycznej .

e)  P rzy  warowni  l lainau for tecy Wenecyn pe r im e t r  7 ‘ /2 ’ k i lo­
g ramów : dozwala się jednak rządowi  królewskiemu użycie drogi 
żelaznej  leżącej  w tym per imet rzc między Trewisem a Padwą.

f )  Co do innych warowni  W en ec y i  linia demarkacy jna ciągnie 
się w oddaleniu 7 y a ki lometrów.

Z resz tą  wybrzeże  Lagun  lub też kanały Lagun y  na ze w n ą t rz  
o taczające z ich brzegiem,  s tanowić  będą linią demarkacyjna.

W a r o w n i a  Cavancł!a d ’Adige nie może być osadzona ani p r zez  
wojska cesa rsk ie  ani p rze z  wojska k ró lewskie ,  wolno j ednak  r z ą ­
dowi k rólewskiemu używać  kanału pod L orc o  i Po di Levante.

Dla wojsk  k rólewsk ich :
g~) Granice t e ry t o ry i  Wenecyi  znajdujące się między częściami 

k ra ju  powyże j  wydzielonemi.
§. 3. Zaprowian towan ie  Wen ec y i  nie będzie doznawać żadnej  

p rzeszkody.
§. 4. W  częściach k ra ju  linią demarkacy jna  od Austryi  wy­

dzielonych zabroniona j e s t  komunikacya dla wojsk  k rólewsk ich  i 
dla ochotników,  co za ró wno  odnosi  się i do wojsk  i ochotników 
cesa rskich.

Oficerom obu s t ron wolny j e s t  j ednak  p rzechód  przez  kraj  
p rze z  wojska p rzeciwne za ję ty  w celach s łużby i pod wza jemną 
eskortą .

§. 5.  Us tanawia się niniejszem wza jemna wymiana j e ń c ó w ; 
mianowicie zaś r ząd cesa rsk i  odstawi j e ńcó w  do Odiny a r ząd  k r ó ­
lewski  j eńców aus t ryack ich  do Peschiery.

§. (5. Urzędnicy k rólewscy  znajdujący się w k r a ju  p rzez wo j ­
ska cesa rsk ie  zaję tym nie mają być p rześladowani ,  pod zupełną
wza jemnością względem urzędn ików cesa rskich  i oficerów pensyo-  
nowanch cesa rskich.

§. 7. In te rnowanym z obu s t ron dozwolony j e s t  p ow ró t  bez 
żadnej p rzeszkody.  Nie mogą j ednak  powróc ić  do twie rdzy  obsa ­
dzonej p r zez  wojska tego rządu,  co wydaleuie ich nakaza ł .

Działo się w Cormons  w domu Podes ty ,  c. k. pensyonowa-
nego majora h r .  T h u r n ,  dnia 12. s ierpnia 1806 r.

K arol Moering  m. p. 
j en e ra ł -ma jo r .

Conte Petit i  m. p.
Luogo Tenen te  Generale .

W y k a z  c. k. żo łnierzy z  pu łków  galicyjskich poległych, rannych  
i  nieodszuhanych w  bitwie pod Kóniggrdtz d. 3 .  

lipca 1866 .
Z pułku piechoty Księcia Pa rmy Nr.  24.

5. Kompan ia :  sz e re go w cy  Osadczuk Stefan,  Draganezuk  AIexy, 
Zaluk i  Marko,  Mełuiczuk Szymon ,  Andryculak Iwan,  S bry cza  Miko ­
ł a j ,  Aposiol  C a r k o ,  Niko r iek  H r y ć ,  Ust ianyk Maciej ,  L ibe rda  S t e ­
fan, S łoboar i an Iwan ranni ,

G. Kompania : f r e i t e r  Hanowski  Jan,  szeregowcy  P ro b c r  Hir sch,  
Hultaj  Mikołaj,  Łanowy Fe d or y ,  Tkaczuk  Stefan ranni ,  f re i t ry  B o ­
rys Z a c h a r i a s z ,  Cha ruk  S e m e n ,  sze regowcy  Czepyl ia I w a n ,  Cz er -  
wonogrodzk i  P a w e ł ,  Glygan W a s y l ,  Kinal W o j t k o ,  Krz yżanowsk i  
Jan,  Oryszcz uk  Iwan,  W o ło szc zu k  F i l i ę ,  Buka tka  J e r z y ,  t r ębacz  
Szuwaclis  Mor tko  nieodszukani .

7. Kompania :  sze rego wie c  Hryciuk Michał  poległ ,  f re i t er  W o ­
łoszczuk Antoni ,  s ze rego wcy  Andryaszczuk  Je rzy ,  W ó z y k  Emanuel ,  
Humeniuk I w a n ,  Husak  l w a u ,  Kerma cz  D y m i t r ,  Ł a w r ó w  Wasyl ,

Maxymiuk Semen,  Puk  Dymitr,. Ostaficz-ek F ed o ry ,  Dem ko  w W  asyl  
nieodszukani .  -  , - -

8 . Kompan ia:  kapra l  Harass  Dymitr  p o l e g ł ,  f i rer  Beitl Jan,  
Medwejczuk  Wasy l ,  s ze re go w cy  E urduz ie k  W a s y l ,  S z r am e k  Józef ,  
S i tyk  Maxym. ranni ,  Andry jak  Andrzej ,  Bodnakczuk  Wasyl ,  Diako-  
niuk Je rz y ,  Dolenski  Marko ,  F ed yk  Stefan.  Hass iuk Hnat ,  Kamiński  
Stefan,  L uc iów Hryć,  Moskaluk F e d o r y ,  Wi n to n ia k  Michał  n ieod­
szukani .

9. Kompan ia :  f i re r  F ins te r i e  Józef ,  f re i te r  Cz er k o w sk i  Dymitr ,  
s ze re g o w cy  Demkow P aweł ,  Ryckaluk Fi lemon,  La juk F ed or y ,  O ren-  
stein Mortko nieodszukani ,  dobosz Ł a p c z u k  Sava,  f re i te r  C z er n ia w ­
ski  Iwan,  sz e regowcy  K u sz c zu k  Mic ha ł ,  Klaczyk  Piot r ,  Po dr o zn iak  
Iwan,  t r ęba cz  batal ionu Wo źn y  W oj tk o  ranni,  szeregowcy Ba nd pfa k  
Dymitr ,  F ry sz ka lu k  Alexy polegli .

10.  Kompan ia :  sz e r ego w ie c  S toupowy N i s t o r ,  kapra l  K o ro l  
Roman,  szeregowcy  Morawski  I w a n ,  Popryczuk  D y m i t r ,  Uein Per l ,  
Rom anow O n u f ry ,  T im ka luk  AIexy,  Uhryn iuk  D ym i t r ,  W i tus zy ńsk i  
O nu f ry ,  Saboroszan  W a s y l  n iedszukan i ,  kapral  Tuesa  F ra nc i szek ,  
f r e i t e r  Katylny  Wasyl ,  s z e re gow cy  Czerb ak  S t e fa n ,  Czepl ik  Ja kó b ,  
Koso łodiuk  Piot r ,  Mikołajczuk S zy m o n ,  Remen  F r a n c i s z e k ,  S ecz uk  
Michał,  Lukan iuk  Filip ran. ,  Pal i j czuk Iwan poległ .

11.  Kompania:  sze regowcy  Luby Śc i nko ,  Humeniuk Iwan  p o ­
legł,  J ak imc zuk  F e d o r y ,  Nik i fo ruk  Pan t a l on ,  Smedz iak  I w a n ,  K o r -  
inann Onufry,  kapral  Haup tvoge l  Jan,  sze rego wcy  H ry nk o w  Dymitr ,  
Semowaniak Iwan,  Zap ary n i uk  P io t r  ran. ,  szewc kompani i  Noszc zuk  
Prokop ,  Lnlak Iwan,  t r e i t e r  B o dn a rc zu k  Semen,  sz e re gow cy  F edo -  
ró w S e m e n ,  Meket iuk A n d r z e j ,  Bubiak  P a w e ł ,  S telmaszczuk  Iwan,  
R y b a ru k  Onufry,  Halczuk Iwa n  nieodszukani .

1 2 . Kompan ia:  Kapral  Ulhr ich Karol ,  s zeregowcy  Mendzak Mi­
kołaj ,  Mojsejek Hnat ,  Miehaj łyk Fed or y ,  Sp od ar y k  Ha wryło ,  dobosz 
Gembl ik Iw an ,  cieśla A sc be nbr en ncr  P io t r  r a n n i ,  f r e i te r  Heunig 
Wojciech ,  sze regowcy Grekt i l  Micha ł ,  H r y ń k o w  Andrze j ,  Pen lesku l  
Alexy, P re su n ka  P ryć ,  Popan ink S tefan,  Śl iwiński  I w a n ,  Sen iuk  
W a s y l ,  Ta rnowieck i  NI i k o łaj , , W a r o lz a ru k  Hreh ory ,  Jak ocz yńs k i  
J óz e f  nieodszukani .

13.  Kompan ia :  kapra l  Koz łowski  Wodzimierz/ ,  szeregowcy 
Budzą Iwan,  W o l n e r  Janke l ,  Lukieniuk J e r z y ,  Sagicz P io t r ,  T o r a k  
Tonasy ,  N eg r yc z  P io t r  ranni.

14.  Kompan ia :  szewc kompanii  B e rg e r  Hersch  nie odszukany.
1;». Kompan ia :  Kapral  Maruszczak  Iw a n ,  sz e re g o w cy  Ar.toli

Michał ,  Miki tczuk Semen nieodszuk.
IG. Kompan ia:  szeregowiec  S ławińsk i  Michał  po leg ł ,  kapra l  

Al thof  J e r z y  . ran. ,  Ko łod i j czuk Alexy ,  sze rego wcy  Dymnicz Iwan,  
Sadowy Jan,  Rudnicki  J a n ,  Buczuk I w a n ,  feldfebel Kornh lau  Moj­
żesz  nieodszukani .

17. Kompan ia:  sz e re go w cy  Meler  Jó ze f  ran. ,  B r en n e r  Samuel ,  
Kulik Iwan,  S l usa rczuk  Mikołaj ,  Dar i j czuk  Iwan,  odnoszący rannych  
Fe dys zy n  Iwan nieodszuk.

18. Kompan ia :  Kapra l  S to jak  Ba zy l ,  s ze re g o w cy  Popowicz 
Daniel  ran . ,  Hohol  T o m a s z ,  Romartowicz Wasy l ,  K o za ry k  Daniło,  
Demianiuk Je rzy ,  T y m c zu k  Meketa nieodszuk.

W  utarczce pod  Oświęcimem d. 27 . czerwca 1 8 6 6 .
Z pułku piechoty W. Księcia Meklenburg-Szwer ińsk iego  Nr.  57.

19. kompan ia :  S ze r eg o wc y  Pawłowsk i  Jan,  Woj narowicz  T o ­
masz i Pula Albe r t  polegli,  W i k a r y  Mic ha ł ,  I rzyk iewicz  Leon ,  
Sz lach ta  Szymon,  Kwaśn iak Antoni ,  I s ra e l  Leib i Ju ras  Jan  ciężko 
ranni ,  Tamala  Józef ,  Furmann Alber t  i Lena rd  P io t r  l ekko  ranni .

20.  kompan ia :  S ze r eg o wc y  Sowa  L ud w ik  i Jon ik  Ja k u b  po le­
gli,  f r e i t e r  T a r n o w s k i  Antoni n ieodszukany,  sz e r eg o w cy :  Chmiel  
Antoni,  Rynkal  Andrzej  . Góra l  Bart łomiej  l ekko ranni,  Maj te ra  
Michał  i Wołoszyn P io t r  ciężko ranni.

21. kompan ia :  S ze r e g o w c y  Las inger  Salomon i Oleja rczyk  A l ­
b e r t  polegli,  f r e i t e r  Posłuszny  Szczepan  ciężko rauny,  s z e r e g o w c y :  
Paluch Jan ,  Ziemsk i Jan  i Pudłowsk i  Ludwik  lekko ranni.

22. kompan ia :  kaprale  Bj jrkot  Jakób,  Hysot  Maciej i s z e r e g o ­
wiec P rzyby l ski  Michał  polegli,  kapra l  Ussa r  Ignacy,  s z e r e g o w c y :  
B ar tyze l  F ra nc i sz ek  i G rub er  Chiel  ciężko ranni ,  Kusibab W a w r z y ­
niec i P io trowski  Paweł  lekko ranni ,  T re l la  Józ e f  nieodszukany.

23.  ko mp an ia :  Sze re gow ie c  Bzdek  Alexander  poległ,
24.  kompa :. i a:  S ze r eg ow cy  P y re k  Jan  i Job  P aw eł  polegli ,  

J u r u s i k  Jó z e f  n ieodszukany,  L es z  Andrzej  ci ężko ranny,  Slis Antoni  
l ekko ranny,  Wad as  Marcin i Banka Jan  ci ężko ranni,  Guowj) S t a ­
nis ł aw l ekko ranny,

Z  pułku ułanów hr.  Gri inne Nr.  1.
4.  s z w a d r o n :  l i r e r  Bart l  J a n  ci ężko ranny,  kapra l  Joachim 

Jó z e f  lekko ranny,  sze reg ow cy:  Polaszek  Leon ciężko  ranny ,  Ron-  
czko Fra n c i sz ek  lekko rauny,  Kulczyk  Józ e f  ci ężko ranny,  K as p e­
r ek  Alber t  i Kulik Franci szek  polegli.

5. s z w a d ro n :  f i rer  Hamniernik Stan is ław lekko ranny,  kap ra le :  
Diet r ich Alfred i F e r e k  Franc i szek  polegli,  E rb e s  Alojzy lekko ranny,  
wicekapral  Byl ica Maciej,  s ze rego wcy :  Kaspr ik  Piot r ,  Gasz id ło  J a ­
kób,  K raw cz yk  Wincenty ,  Cobe r  Tomasz,  Okarmns  Paweł ,  Michal­
ski Józ e f  i Maras  Michał lekko ranni,  T o m a s z e k  Michał  i U rba ńcz yk  
Hyacyn t  ci ężko ranni ,  Malesz Wanin l ekko  ranny,  Adamczyk W i n ­
centy,  J e n d ra sz e k  Jó z e f  i Wolny  Marcin polegli,  kapial  Harmata  
Michał l ekko ranny ,  szeregowcy:  Raczka  Józef ,  L isko Alber t ,  Klaus 
Jakób ,  Trzm ie low sk i  Jan,  Wieszn iewsk i  Józef ,  P iekosz  S tan i s ł aw i 
R o sk ow sk i  F ran c i s ze k  ciężko r an n i ,  K rzy w on  J a n ,  Jan ik Jakób,  
S t a n e k 'F r a n c i s z e k ,  Stanek Alber t ,  Po rębsk i  S tan i s ł aw,  k a p r a l e : L ink ,
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r e c te  Galus Józef ,  l ekko ranni ,  Koz ie rowsk i  Marcel i ,  s ze rego wcy :  
Glen Ja kób ,  W i te k  Józef ,  Gas iorek  Piot r ,  Sch ma rh a k  Krys tyan,  Po-  
hasza Szczepan,  Pab ian  Kaz imie rz  i Pab ian S tan i s ł aw nieodszukani .

K R O N IK A .
(S tan  zdrowia we Lwowie) w miesiącu lipcu był mniej więcej taki sam

jak  w  czerw cu; przew ażały głównie tyfusy a katary żołądka i kiszek pomno­
żyły się.

Do szpitalu powszechnego przybyło chorych 634, pozostało z poprze­
dniego miesiąca 797- razem było 1431 chorych, z tych wyzdrowiało 652, wy­
dalono nieuleczonych 31, umarło 40, pozostało w kuracyi 708.

W  obrębie miasta Lwowa umarło w miesiącu lipcu 240 osób, o 36 mniej
jak  w czerw cu b. r.

(G rad .) Dnia 11. b. m. nawiedził wsie W ojciechowice i Żędowice w po­
w iecie przemyślańskim i zrządził znaczne szkody.

(Samobójstwo w skutek choroby.) Anna R u d k a  włościanka z Łyśca 
w powiecie Bohorodczańskim będąc chorą na tyfus utopiła się dnia 3. b. m. 
w młynówce.

(Ugoszczenie żołnierzy.) Dnia 30. lipca przybył do Złoczowa oddział 
298 żołnierzy rozm aitej broni. Dzierżawca propinacyi miejskiej W olf S eh  w a­
g i  e r  uczęstow ał cały ten oddział wódką, a miasto Złoczów obdzieliło żoł­
n ierzy bułkami.

(Pożary.) W  G l i n i a n a c h  w nocy z 1. na 2. b. m. spaliły się trzy 
domy. Ogień miał powstać przez nieostrożność.

W  K l e s z c z  o w n i e  w powiecie Rohatyńskim dn. 9. b. m. spaliła się 
pasieka, tudzież 2 domy włościańskie z budynkami gospodarskiemi i zapasami 
zboża. Ogień miał powstać przez nieostrożność.

Dnia 8. b. m. spaliła się w Szwejkowie w  powiecie Podhajeckim stodoła
w łościańska z 10 kopami zboża. Przyczyna pożaru jes t niewiadoma.

W C h o m i a k ó w c e  w powiecie Budzanowskim dnia 9. b. m. spaliła 
się stajnia dworska tudzież gorzelnia i młyn. Przyczyna-pożaru jes t niewia­
doma. Szkoda wynosi 10.000 z łr . W szystkie budynki były zaasekurowane.

W  Szczercu na przedmieściu Ostrów dnia 12. b. m. spalił się od pio­
runa dom w łościański. Szkoda wynosi 336 złr. w. a.

(Samobójstwo.) W ojciech F i d a urzędnik kolei żelaznej na stacyi w Me­
dyce, 35 lat liczący, ojciec 4 dzieci, odebrał sobie życie dnia 10. 1). m. wy­
strzałem  z fuzyi. Powodem samobójstwa miała być melancholia.

(Buletyn cholerycznych w W arszaw ie), dnia 17. sierpnia je s t następu­
jący : Pozostało z 16 chorych: mężczyzn 19, kobiet 8, razem  2 7 ; zachorowało 
m. 4, k. 1, razem  5 ; wyzdrowiało m. 3, k. —, razem  3; umarło m. 1., k. — 
razem  1 ; pozostało na d. 18. sierpnia m. 19, k . 9, razem  28. — Od początku 
epidemii (to je s t od 9. (21.) lipca) zachorowało m. 68, k. 34, razem 102; wy­
zdrowiało m. 26, k. 9, razem  35; umarło m. 23, k. 16, razem 39.

Ostatnia poczta.
T r y e s t ,  1 9 . s ie rp n ia . P a ro p ły w  L lo y d a ,  k tó r y  w c z o ra j  o d ­

p ły n ą ł  z K o n s ta n ty n o p o la , p rz y b y w a  z p a te n te m  z d ro w ia .
B e r l i n ,  19.  s ierpnia.  Komisya adresowa  p rzy ję ła  na wcz o-  

r a j szem posiedzeniu wieczornem pro jek t  Vi rch ow a  z ustępem od­
noszącym się do kw es ty i  budże towej  p r o j ek tu  Re ichen spe rge ra  15 
g łosami  p rzec iw 7.  S ł y c h a ć ,  że adres  komisyi  o t r zyma w izbie 
więks zość  około 10 g ł o s ó w ,  jeźl i  Polacy  ws t rzymają  się od g ło s o ­
wan ia .  Debata p lena rna  nas tąpi  zapewnie w pią tek.

H rab ia  B i smark  p rzy jmował  wczora j  p rzyby łych  tu  dla z a s i ę ­
gn ięc ia  ins t rukcy j  do wyborów par l amen ta rn ych  mini s t rów państw 
m n ie j s z y ch ,  między tymi  t a k że  o ldenburgskiego mini st ra  Rossinga.

Baron ow ie  v. d. P fo rd ten  i Dalwigk mieli wcz ora j  kouferen-  
cyę z panem Ben ede t t i m;  ba ron  Pfo rd ten  o t r zy m ał  przed tem de­
peszę  z Mnichowa.

Kró l  p rzy jm owa ł  dzi ś w południe deputacye ad resową  izby 
panów.  —  B a n k  angielski  zn iży ł  16. b. m. dyskonto na 8 procent .

K a r l s r u h e ,  19.  s ierpnia.  „Ka r l s r .  Z t g . “ dowiaduje  s i ę ,  że 
t r a k t a t  pokoju między Badenem i P rus am i  za w ie r a  między innemi 
postanowienie ,  że zw ią zek  celny istnieje dalej z zas t r ze że n iem bl iz-  
k iego s tano wcz ego  u regu lowania  s to sunków  związku  ce ln eg o ,  i że 
opła ty  za  żeglugę na Renie ust a ją  z nowym rokiem 1867.

F l o r e n c y a ,  18.  s ierpnia.  K ró le w sk i  de kr e t  z a r zą d z a  amne-  
s tyę ,  obejmującą  t akże  osoby wojskowe ,  k t ó r e  do dnia dzisiejszego 
by ły  pociągane do ś ledztwa lub skazane.  —  U rz ęd o w a  gaze ta  ogła­
sza  drugi  r a p o r t  L a m a r m o ry  o wy pa dk a ch  wojennych z 23,  i 24.  
czerwca .

— mew— — —

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. sierpnia.

Hotel G eorge: PP . Hr. della Scalla H ie r ., z Liska. — Br. Mustaza 
Jan, z Czerniowiec. — Jędrzejow icz Henryk, z Jasionki. — Podlewski Winc., 
z Czernelicy. — Pisowski Mikołaj, mołd. pułkownik, z Mołdawy.

Hotel Langa: Hild Karol, c. k. jenerał-m ajor s z t , z W iednia. — Fischer 
Alexy, z B esarabii. — Alexandrów W łodz., c. r . podporucznik, z Kiszenewa.

Hotel angielski: Hr. Borkowski Sew., z Ponikwy. — Pruss Jabłonowski 
Józef, z Pacykowa. — O bertyński K azim ierz, z Udnowa. — Orłowski Oktaw,
Z Połowic.

Hotel k rakow sk i: Borzykowski Michał, z L aszek górnych.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. sierpnia.

P P . : Hr. Gołuchowski A rtur, do Łosiacza. — H r. W odzicki Kazim., do 
Olejowa. — Czarniakowski Józef, do Kipiaczlti. — Piętro  Emil, do Francyi. —

* Schenk Józef, c. k. prezes, do Czerniowiec. — W ilczyński Włodzimierz, do 
Nowegosioła.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 20 .  sierpnia 1 S 6 6 .

Pora
Barometr 
w mierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326.09
325. •'O 
325.13

•+-11.8 
H- 17.1 
H- 13,4

81.4 
59 3 
77.3

zachodni sł. 
półn.-zach. „ 
zachodni „

pogoda
pochmurno

E P r z e g l a d
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu lipcu 1866 r.

.Średni s tan b a r o m e t r u  był  3 2 4 ' " 6 3 9  mia ry  paryzk ie j  przy 
t e mp era tu rze  0.

Na jwyższy  3 2 8 ' " 0 7  d. 1 2 . zrana.
Na jn iższy 3 2 1 ' " 3 1  t|. 30.  w południe.
Największa zmiana w 24  godzinach 2 " ' 2 3  z d. 30.  na 31.
Śred n ia  t e m p er a t u ra  by ła  -f- 15° .26  R.
Na jwyż sza  -f- 26 . °1 d. 1 . w  południe.
Na jn iższa - | -  8.°1 d. 28.  zrana.
Na jwiększa  zmiana w 24 godzinach 12°.8  d. 18.
Średni  nac isk  pa ry  było 5 " ‘43 mia ry paryskie j .
Największy 8 " ' 4 1  d. 3. w południe.
Najmniej szy 4 " ' 0 6  d. 9. zrana.
Największa zmiana w 24  godzinach 2 ' " 8 3  z d. 3 . na 4 .
Ś redn ia  wi lgoć po w ie t r z a  wynosi ła  74 .7  pr.  C.
Największa 91 .5  d. 27.  zrana.
Najmniej sza  48.9  d. 1 2 . w południe.
Największa zmiana w 24 godzinach 34.5 d. 17.
Dni całkiem pogodnych nie było , mało pochmurnych było 2,

ba rdz o  pochmurnych 27,  całkiem posępnych 2, jeźl i  l iczbę dni p o ­
godnych  oznacznym =  0 , całkiem posępnych =  10 , s tan ś redn i  bę­
dzie —  6 .6 .

Mgły nie było,  bu rza  była w 3 dniach,  g radu  nie było,  deszcz 
pada ł  w 21 dniach,  i lość j ego wynosi ła  w  ogóle. 4 6 . "  9 0 ;  na jwięk­
sza i lość deszczu w 24 godzinach wynosi ła  1 0 . " ' 9 6  dnia 21.

W i a t r  wed ług 3 r azowych codziennych obse rwacy i  dziel i ł  się 
w nas tępujący  sposób :  Pn. 1 , Pn . -Z .  8 , Z.  65,  P ł . -Z .  6 , Pł .  11, 
P ł . - W .  1, W.  1, P n . - W .  — ; si ła j ego  by ła  w ogóle mała,  a mi a ­
nowicie jeżel i  zupe łną  cisze oznaczymy =  0 , si lny wiat r  = .  10 ,
ś r ednia  wynosi ła =  1 .5 ;  tylko d. 2 1  w południe by ł  p rze z  4 
minuty si lny w ia t r  z zachodu,

Sred  nia na ozonomet rze Schónbeina  wynosi ła 6 .80 p rzy  3 r a ­
zowych codziennych obse rwacyach .

Średnia  e l ekt ryczność powie t rza na skali  8° była 1.25.
Średn ia  na cyanomet rze  Saussura  ~  0.
W  porównaniu  z normalną p rzec ię tną  było ciśnienie p o w ie ­

t r z a  o l . ‘"13  w i ę k s z e ,  t emp era t u ra  powie t rza o 0° . " ' 7 3  w y ż s z a ,  
ciśnienie pa ry  o 6 . ‘"0 2  większe,  wilgoć pow ie t rza  o 1.3 pr .  C. 
większa,  osad a tmosferyczny o 4 . ‘" 7 2  wyższy,  l iczba dni z osadem 
o 5 większa.  Dr .  R.

T  E  A  T  3Ł.
Ju tro  ( p r z ed ,  pol s . )  „ B a r b a r a  { R a d z i w i ł ł ó w n a " ,  t r aged ya  

w 5 aktach p rzez  A. Fel ińskiego.

R si r s L w o w s k i .

Dnia 20, sierpnia.

Dukat c e s a r s k i ..........................
Półimperyał zł. rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„ papierowy rosyjski . . .
T alar pruski . . . . . . . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ,■
5 % Pożyczka n a ro d o w a .................... \
Akcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika)

> z ł j  
* zl. (
i n  ft >

gotówką |  towarem
zł. c. zł. 1 c.

wal. austr. 5 91 6 01
5) » 5 95 6 04
n » 10 15 10 28
n r> 1 88 1 92
U l 52 1 55
)> )) 1 85 1 89
n »

66 75 67 53
, 70 21 71 01

kuponów 61
64

67 62
65

55

190 33 194 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 20. sierpnia.

5% M e ta l ik i ...........................................................................................
5%  pożyczka n a ro d o w a .......................... ..........................................
Losy z 1860 roku ..............................................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o .............................................................

„ „ kredytowego ...................... ......................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w ....................................................
Srebro ....................................................................................................

„ to w a re m ..................................................................................
Dukat p o je d y ń c z y .......................................  ..........................

złr. k r
60 — .
64 30
74 70

716 —
143 10
127 —
125 50

1 6 03

Odpowiedzialny Redaktor A d ® If R u d y a s k l . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


